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Cena numeru 30 groszy, kwartalnie 3.60 zł.; z przesyłką pocztową 4 zł. = Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lub jego miejsce: = 
Przed tekstem na 1 stronIe 1 zł. 50 gr. : : Ogłoszenia zwyczajne wiersz 80groszy 
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w myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podziękowania są płatne. -
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Komunalna Kasa Oszczędności powiatu Łowickiego w Łowiczu 
PRZY ULICY ST ANISŁA WSK lEGO 7, TELEFON 34. 

Przyjmuje wkłady n. książeczki a8zczędnaściawe, płacąc procenty następuj'lce: po 12~ rocznie od wkładów 
całorocznych, 11~ rocznie od wkładów półroczn., 10% od wkładów kwartalnych i 8~ od wkładów zwracanych na każde żądanie. 
Przyjmuje w~łady na l'achuIVki cz.kawe (bieżące), płacllC odsetki po 8% rocznie. Kasa Oszczędności rozsze­
rza oblót czeko\\ y czyli bugotówko\\y wśród wszystkich warstw ludności elu pomno~enia tym sposobem środków finan-

sowych na cele gospodarcze mieszkańców powiatu. 
Za wszelkie zobowią~ania 1< asy Oszczędno pow. Łowlck. odpowiada cały powiat Łowicki-to jest 10 gmin wiejsko i m. Łowicz. 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K l 
Choroby skóroe, weneryczne i nerwowe, 

.Analizy krwi na Was8ermanna. Leczenie żylaków. 

Przyjmuje tylko w niedziele od 10-11 
i w czwartki g. 6-7. Zduńska 27. 

W Warszawie cedziennie prócz wtorków i czwart­
Jiów od 6-7. Piękna 16-b. 
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I KowelY DdIO~~!~! ~!~~!Wadlii lemont 
W ZAKŁADZIE MECHANICZNYM 

M.OSSOWSKI 
w Lowiczu, Browarna 6 

Jak eml'lljowanie ram rowetowych piecowo 
w różnych kolorach, niklowanie I<ierowników, 
przekłndni, korb pedałowych, po dokonaniu po· 

wyższego rov. er wygląda jak nowy 
za stosunkowo niską cenę. 

Nabyć można własnego wyrobu ramy do rowe­
róW gotowe I specjalne ramy na zamówienie, 
oraz widelce przednie, tylne i kierowniki obra-

cane. 
W)'konanie solidne w kr6tkim terminie. 

Wykonuje się spawanie (szwejsowanie) acetyle-
nem popękane części metalowe. 2-2 

1. Drogoslaw. 

Adveniat RegnuDl 
TUUIll. 

Cały świat chf2.dcijański, a wraz z nim i ca­
ły nasz naród przeżywa dzis wielką, brzemienną 
w skutki chwilę dziejową. Patrzymy wszyscy my, 
ludzie myślący i uczciwi na ostatni już niewątpliwie 
ald największego z dramatów, rozgrywającego się 
od lat dwunastu na niezmierzonych ~bszarach daw­
nej carskiej, a dzisiejszej bolszeWickiej Rosji. Je­
steśmy świadkami statnich, ale na;straszliwszych 
już paro-ksyzmów ginącego w morzu krzywd, niepra­
wości, przelanych łez, potu i krwi ludzkiej bolsze­
wjckje~o komunizl1'lu, paroksyzmów, które zapOWia­
dają cał~mu przejęt~mu zgrozą światu cywilizowa­
nemu zbliżający się już koniec najstraszniejszej 
z plag ludzkości, którą I<arząca dłoń Boga wymie­
rzyla krainie, gdzie miara popełnionych zbrodni 
dzi.:jowych była widać największa. 

Tę to właśnie wielką chwilę W dziejach świa­
ta upatrzył mądry i przenikliwy umysł dzisiejszego 
Namiestnika Chrystusowego na ziemi, aby zestrze­
lić w jedno ognisko i wznieść przed tron Najwyż­
szego korne, błagalne modły wszystkich chrześcijań­
skich, anietylko l{atolickich narodów śWIata o od­
wrócenie straszliwej, Slrożącej temu światu klęski. 

A wśród tych rozmodlonych dziś w powaźnem 
skupieniu i trosce serdecznej o przyszłość świata 
narodów jakież to niezwykle, poczesne miejsce 
przypadło w udziale narodowi polskiemu. Niezadłu­
go wszak minie już całe tyslącolecte od zarania na­
szych dziejów ojczystych, kiedyśmy to poraz plerw-
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szy zajęli miejsce w rodzinie ludów europejskich, 
my, najmłodsi z Arjów rozsiedleni na ogromnych 
nlzlnnyc.h obszarach europejskiego wschodu; Itiedy 
zespolone pod władzą jednego księcia słowiańskie 
szczepy Polan przyjęły wiarę chrześcijańską, a wraz 
z nią rzymską cywilizację Zachodl!. 

Od tej chWili przez długi szereg stuleci Polska 
występuje w swych dziejach nietylko jako wierna 
córa katolickiego kościoła, ale zarazem jako krzo­
wicielka uświęconej przezeń łaCińskiej CyWilizacji 
i kultury. Stojąc tuż o miedzę w obliczu kultury bi­
zantyńskiej, z ducha jej obcej I wrogiej, skupiunej 
na obszarach, rządzonych przez kniaziów, a później 
carów rosyjskich; mając ponadto na swych rubie­
żach południowych i południowo-wschodnich nie­
uitannie do czynienia z wdzierającą~się do chrześci­
jańskiej Europy nawałą muzułmańską, Polska sta­
je się bojową strażnicą chrześcijaństwa. 

k im 
W starym, zapomnianym już poemacie rycers-

K. Morawski mówi: 

Lasem polskich dzid narody 
Zacołaniane od podboju 
Wyśpiewały pieśń swobody, 
Pieśń miłości i pokoju. 
Naszym hymnem był szczęk broni, 
Trąb wojennych dzikie dź~ięki, 
Wrzawa bitew, igrzmot pogoni 
l rozlegle rannych jęk i . 

• 

Tam na wschodzie bizantyński kult samowładz­
twa, bezgraniczna tyranja, jedynt', wedle słów Mic­
kiewicza, dostępne .duszy moskiewskiej bohaterstwo 
niewoli, ciemnota i upośledzenie wszystkich warstw 
narodu na rzecz monarchy i kliki rządzącej. Tuż 
zaś obok przyslowiowa kl asyczna kraina wolności 
i swobód obywatelskich, gdzie kwitlQ.. umiłowanie 
i szerokie użytkowanie źródeł najwyż~ej i najsub­
tel niejsz~j kultury, gdzie piśmiennictwo, po€'zja i sztu­
ka si ęgała zawsze najgórnie jszych szczytów ludzkie­
go duch e; gdzie znane były bezprzykładne gdziein­
dziej fakty poiwjowych podbojów, dobrowolnego 
oddllwClnia się nietylko pojedyńczych miast i wlości, 
ale całych narodów pod opiel\Uń cze, pełne nieprze­
partego urolm skrzydla białego polskiego Orla, 
W nastęrstwie tego 1<Olltral<łu Widzimy upadek Pol­
ski, rozszarpanie w oczach całej Europy na schył­
ku XVIII stulecia . dziedzictwa Orła Białego przez 
t rzy sąsiadujące z nim drapieżne orły czarne, Wi­
dzimy . potem 125-letnią niewolę i za zrządzeniem 
Bożem dokonany cud zmartwychwstania i odrodze­
nia zagrzebanej w grobie zapomnienia Polski i to 
właśn ie jak tego również widać chciała Wola Naj­
wyższa, w chWili narodzin rosy)skie$to bolszewizmu. 
A w ślad za tem gdy szatańska pycha władców bol­
szeWickich ulmla plan podboju całego CYWilizowane­
go świata, gdy dobrze uzbrojone ziejące wściekłoś­
cią I nienawiścią hordy nowoczesnych Wandali 
i Hunnów runęły na pierwszą stojącą na drodze 
ich pochodu zaporę-krainę Pojską, ~dy zabiegły 
im drogę bez porównanIa mniej od nich liczne, go­
rzej uzbrojone, ale waleczne hufce pol5kiE'go rycer­
stwa-staje się "Cud nad Wisłą" i oto straszliwa 
fala bolszewick<l odpływa pokonana i zdemoralizo­
wana od granic Polski do swych rodzinnych piele­
szy, aby odtąd pozostać juź na nich unieruchomio­
ny jako wielkie obOZOWisko groźnej dla calego 
świata potęgi, jalw ognisko najstraszniejszej zarazy 
mor~lnej usiłującej zatruć swym jadem cały ŚWiat. 

l tu rola Polski jako strażnicy chrześcijaństwa 
znów przejawia się W całej okazałości. Wraz z grani­
czącą na Wielkim odcinku zaprzyjaźniona z nami 

. Rumunją utworzyła ona długą, bo przeszło 1 1/, ty­
siąca ł\i1ometrów Wierzącą tamę zaporową, poza 
którą pieni się i bałwani wielkie, pełne brudnych 
wód, krwi i trującyh oparów bolszewickie morze. 

Nie mogliśmy, niestety, zapobiec przesączaniu 
się przez tę zb}lt rozległą tamę komunistyczneilo 
jadu do nas. Trzeźwemi oczami rozsądku, ale ze 
spokojem w duszy stWierdzamy szkodliwe jego dzia .. 
lanie W zdrowe m dotąd cifIe naszego narodu. Wi­
dzimy smutne przejawy upadku wiary i moralnościr 
zaniku przysłowiowych naszych cnót rodzinnycb 
i ob}watelskich, Widzimy panoszący się bezwstyd 
i rozpustę w obyczajach towarzyskich, literaturze, 
poezji, dziennikarstwie i sztuce polskiej. Ale obok 
tego mamy przekonanie, że rdzeń naszego narodu 
jest zdrowy, że rozsądna, szanująca tradycje \\tię­
kszości polskiego aarodu nie ulegnie nowoczesnym 
radykalnym mamidłom rodzinnego bolszeWizmu 
i zdobędzie się przeciW nim na mocny protest. 
Mamy szeroko otwarte oczy l serca na szer-eg zja­
Wisk pocieszających w naszem życiu spolecznem. 
a Widzimy je. przedewszystkiem wśród pokolenia 
najmłodszego, które z małymi wyjątkami stoi dziś · 
jaWnie i świadomie pod sztandarem narodowym 
z Wiarą w duszy. 

Książki i pisma narodowe Widzimy dziś publi­
cznie i coraz częściej w .rękach tych, którym nie­
dawno jeszcze wystarczała lektura radykalna lub 
"sanacyjna". Polsl,a opinja publiczna, l<tóra dotąd 
kryła się bojdźliwie Ipo kaWiarniach, salonach I kól­
I,ach najbliższych znajomych dziś roraz częściej ma­
nifestuje się otwarcie, .czego właśnie najwymowniej­
szym dowodem są nabożeństwa ekspiacyjne i Wiece 
przeciw bolszewickie w całym kraju. 

Wojuj4CY I<omunizm rosyjski stawia już na kar­
tę ostatnie swoje stawl,i decydujące o .. da\szem jego 
istnieniu. Przebiegli jego ajenc.i i zausznicy czują 
już zrywającłł się w całej cywil iZOWanej Europie bu­
rzę protestu przeciW najWiększym W dziejach świata 
barbarzyństwom czują, że burza tych masowych pro­
testów, którym bodziec dalo ostatnie orędzie Ojca 
Sw. i uroczyste naDoteństwa błagalne, odpra~iane 
w całym chrześcijańskim ŚWiecie, ~że burza ta zmusi 
do działania milczącą dotąd dyplomację europejską. 
Dyplomacja ta była i jest wciąż wyrazicielką intere­
resów tylko Wielkiego przemysłu i Wielkiej finansje­
ry i poza którą kryje się całe zorganizowdne mię­
dzynarodowe żydostwo i masonerja. Ale gdy dyplo­
macja pod oparcien. opinIi publicznej w takich sta­
rych ogniskach cywilizacji i kultury jal, Anglja i Fran­
cja zostanie zmuszona do posunięć ener~icznych. 
W stosunku do bolszewizmu rosyjskie~o, wÓWczas 
nastąpi rzeczywiste, a nie tylko pozorne odosobnie­
nie jego w świecie, Pozostawiony samemu sobie, 
bez dopływu źródeł egzystencji z zewnątrz komuni­
zmu utonie w Jswych własnyc.h trujących wydzielinach. 
w morzu przelanej krWi nieszczęsnego rosYlskiego 
narodu. 

A gdy to prędzej czy później się zacznie, 
wtedy echo tego kataklizmu rozlegnie się w całej 
przepełnionej oparami bolszewizmu Europie, a prze­
dewszystkiem u nas W Polsce. Bo wraz z zapad­
nięciem się W , Drzepaść straszliwej zmory bolsze­
Wickiej w Rosji zniknie jedynie źródło tej zarazy, 
a zatruta nią atmosfera powojennej Europy zaczn ie 
się szyblw oc.zyszczać, cala ludzlwść odetchnie 
wtedy pełna piersią, a z setek miljonów ust i serc 
popłyną słOWa przekleństwa ginącemu może na zaw­
sze I<omunizmowi. 

OŻ}rw!a nas wiara gl~boka w możliwość takie­
go cudu Opatrzności, OŻyWia przekonanie, że Bóg, 
którego tak gorliWie usiłują wygnać z duszy i umys­
łów ludzkich międzynarodowi bezbożnicy, których 
niestety pełno jest i pośród nas, że ten Bóg zamiesz­
ka nanowo w opustoszałych i wyziębionych jego 
nieobecnością duszach, że w ten sposób przybliży 
się może upragnione przez ludźi Wierzących pano­
wanie Boże na ziemi, Pełni otuchy, której dod'-lje 
nam dzisiejsza Wielka chwila dziejowa będziemy 
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od tąd ze zdwojoną wiarą i ~arliwością wymawiali 
zarówno W codziennym pacierzu, jak i z kapłanem 
przy oltRrZU wzniosłą prośbę do Boga; IIdveniat Reg­
'fJum Tuum-przyjdt Rróleslwo Twoje. 

,Bóg to W 5zechmiłość. 
Ze sloneczkiEm szukaj ciepła-blasku, 
A z ptaszętami śpiewami się naciesz, 
Zaś od dzieciny co baWi się W piasku 
Naucz się kochać i szczebiotać pacierz. 

Spojrz w dzień śWiąteczny, kiedy ludek Bo~y 
W wiejskim kościele, jak dojrzałe kłosy, 
W prochu nicestwa na klęskach się korzy 
l śle westchnienia do Pana w niebiosy ... 

Patrz, jak maleje nieskończony przedzial: 
Ojciec niebieski dojrzał serca rany, 
]eszcześ nie szedł, nic· eś niepowledzial­
-Już-żeś rpocieszon już-żeś wysłuchany. 

Ach przyłóż uch. do łona tej ziemi 
l wskocz na chwilę w głębie oceanu, 
Lub leć w bezmiary z gWiazgami złotemi 
l słuchaj pilnie:-wszystko śpiewa: Panu! 

Wstąp na wy~yny, nie schodż na pochy/ośe! 
Patrz, wszechśWiat cały to Bo~a świątnica ... 
Ritc}, serce bIje jak cz')'sta kr'Y"ica­
OdCZUJesz wtedy, tl Bog-Io Ws.echmitość. 

Mizar. 

l życia samorządu. 
Z Magistratu, 

. W dniu 17 b. m. odbyła się w WarszaWie 
w ' Sądzie Okręgowym W sali Xl. sprawa wytoczona 
przez p. Konopka-Rolandową-magistratowi m. ł:-o­
wicza. Z ramienia magistratu stawal adw. przysię­
SZly p. Kazimierz Domański-powództwo wnosił ad­
wokat Kroński. Po przedstaWieniu odpowiednich 
papierów zobopolnie zgodzono się na poprawkę su­
my ze 180.000 zł. na 160.000 zł. f1astępnie sprawę 
odłożono do chwili ukończenia postępowania karne­
go. Sprawie przewodniczyI prezes StankieWicz wraz 
z sędzi~mi Frydrychiewiczem i Poźniakiem. 

Ustąpienie Rządu 
p. Bartla. 

łliewłaściwe W,stllpienie p. Bartla w Seaacie.­
Godna odpewiedź.-SeDat uthwalił budżet-Nie­

ufność dla ministra Pr,stora. 

Dnia 12 D. m. poważne posiedzenie Senatu 
zostało zakłócone niesłychauem wystąpieniem pre­
zesa Rady Ministrów Bartla. Na posiedzeniu tem 
prowadzono dalszą rozprawę szczegóło\\ ą nad bu­
dtełem ministerstwa spraw zagranicznych. Przy tej 
sposobności wygłosił przemÓWienie senator Kozicki 
z Klubu Narodowego, któr poddał ostrej krytyce 
całokształt polityki zagranicznej, w szczególności 
co do Niemiec. PrRgniemy-mówił on-tyć w zgo­
dzie z państwem niemieckim, nie możemy jednak 
co do naszych granic iść na żadne ustępstwa. Po­
winno się wyreźnie powiedzieć światu, że porozu .. 
mienie z Niemcami w sprawie granic jest niemo­
żliwe, a wszelkie dątenla w kierunku odsunięcia 

Polski od morza prowadzą wprost do wojny. Mów­
ca nazywa najwyższą nieprzyzwoitością to, żt> wy· 
socy dygnitarze w Niemczech mÓWią o zm ianie gra­
nic z Polską. Ministerstwo sp' aw zagranicznych 
nie docenia polityl{j niemieckiej i nic nie zrobiło, 
ażeby zabezpieczyć interesy Polski po usunięciu Się 
wojsk sprzymierzonych z Nadrenji i przez zgodę na 
szkodliwe umow}' z Niemcami. Nasza polityka za­
graniczna pOWinna zdążać w kierunku niedopu­
szczenia do ścisłego współdziałania Rosji z Niem­
cami i wyraźnie dążyć do pokojowych stosunków 
z Rosją, która zajęta na Dalekim Wschodzie, nie 
ma interesu prowadzić polityki zaczepnej wobec 
Polski. 

Z kolei Senat zajął się budżetem prezydjum 
Rady Ministrów. Na trybunę wszedł prezes Rady 
Ministrów, p. Bartel, który, nie mÓWiąc ani słowa 
o przesileniu gospodarczem, o nędzy wsi i miast, 
o tem, co myśli rząd, aby Idęsce gospodarczej się 
przeciwstawić, pOŚWięcił swoje przemówienie wylącz­
nie wadom, które są od szeregu lat w rozmnitych 
luajach omawiane, co do trudności l1a terenie po­
szczególnych parlamentów. Przemówienie jego by­
ło szeregiem niezbyt wyszukanych wymyślań pod a­
drt'sem ~ejmu. Posłowanie często nie wym flga żad­
nego przygotowania, ani innych zdolności (Glos na 
sali: gorlej, jak na ministrów wybiera się ludzi, któ­
rzy nie umieją rządzić). Wykazując inne braki Sej­
mu, szczególnie przv uchwalaniu ustaw, sam jednak 
nie umial wskazać dróg leczenia tych wad. Nie­
szczęściem Polski jest właśnie to, że dorwali su~ da. 
władzy ludzie, którzy wymyślają innym, którzy od 
czasu do czasu mÓWią o potrzebie naprawy Kon­
stytucji, a nie umieją ws~azać, w jakim kierunku ta 
naprawCl iść powinna. Ządanie, ażeby Prezydento­
wi dać jakieś nadzwyczajne ,prawa i rządy bez kon­
troli, nie mOle nilwgo przekonać. PrzemÓWienie 
p. Bartla wy wolało oburzenie w ~ enacie i szereł 
odpoWiedZi. W kołach politycznych tłumaczono to 
wystąpienie tem, że p. Bartel chciał się tf.m prze­
mówieniem przypodobać grupie pulkowników, która 
działanie polityczne ogranicza do wymyślania na 
Sejrn. Prz~ciwko p. Bartlowi wystąpił pierwszy so­
cjalista Strug, OŚWiadczając wyraźnie, źe przemÓWie­
nie to było nieprlyzwoite. To, co prezt's Rady Mi­
nistrów mówił o Sejmie, to o wiele gorzej możnaby 
mówić o ministrach pomajowych. Te5!o rodzaju 
przemówienia nie nakarmią głodnych, nie zażegna­
j" przesilenia gospodarczego, które powstało przez 
laniedbanie rządów pomajowych. Takich wystąpień' 
mamy już dosyć , Nie udawajmy mocnych, skoro nimi, 
nie jesteśmy.-Podobnie silny pr<łtest wygłosił se­
nator Głąbińskl z Klubu Narodowego, który przy­
pomnial, źe rząd, który nie chce powiedzieć, albo 
nie wie co pOWiedzieć, w sprawie naprawy naszego 
ustroju, nie ma prawa robić zarzutóW pod adresem 
Sejmu. Jeszcze mocRiej wystąpił senator 'Kozicki 
z Klubu Narodowego. To, że są wady w nasz.ej 
Iwnstytucji, o tern, my, lH1rl'dowcy, mówimy od je; 
uchwalenia, Zdążając do naprawy, zgłosiliśmy wy­
raźne wnioski. Rząd, który chce wziąć na siebie 
odpOWiedZialność za zmlan~ KonstytucjI, musi jasn() 
pOWiedzieć, do czego dąży. Tylko tam, jak to ma 
miejsce we Włoszech, można mieć żaufanie do o­
soby, jeżeli wyraźnie narodOWi mówi się, czego się 
chce, wskazuje mu się jasne drogi, wzywa go się 
do współdziałan ia. Do was, którzy rządzicie Poł­
ską, od 4 lat, zaufania naród niema. Nie macie 
prawa wymyślać za zło, które się w Polsce dzieje, 
na nikogo. Przez 4 lata wojowaliście z Sejmem" 
robiliście c 'i śc i e chcieli. Jesteście podsądnymi, ponosi ... 
cie odpowiedzialnQść za to zlo i trudności gospo­
darcze, które się nad Polską piętrzą, a my, przed­
staWiciele narodu, jt'steśmy waszymi sędziami. Nie 
potraficie odwrócić w świadomości narodu Winy od 
siebie. 
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Przemówienie prezesa Rady Ministrów miało 
ten skutek, że postawiono wniosek o skreślenie 
jednego złotego z jego własnego funduszu, co róW­
na się wyrażeniu mu nieufności. Następnie Senat 
dokończył rozprawy budt.etowej i w d, 15 uchwalił 
budżrt, wnosząc szereg pvprawek, które odesłano 
do Sejmu do ostatecznego rozpatrzenia i zatwier­
dzenia . 

Posiedzenie Sejmu dn. 14 b. m, wywołało po­
wszechne zainteresoWanie w kraju. Na tern posie­
dzeniu miano rozpatrzyć Wi1ioski, wyrażające nieuf­
ność ministrom Prystorowi i CzerWińskiemu. WłWy­
niku długotrwałych, chwilami burzliwych obrad, 
Sejm przyjął przygniatającą Większością wniosek, 
wyrażający nieufność pułkownikowi Prystorowi. Przy­
jęcie tego wniosku zdecydowało o upadku rządu p. 
Bartla, który przed glosowaniem oświadczył, że rząd 
po uchwaleniu tego wniosku ustąpi. W imieniu Klu­
bu Narodowego poseł Zalewski wyjaśnił przyczyny, 
dla których Klub glosuje za wnioskiem o usunięcie 
p. ministra Prystora. Komisja dla badania nadużyć 
W Kasach Chorych stwierdziła naruszenie prawa, co 
dla nas jest wystarczającym dowodem, ażeby odmó­
wić zaufania ministrowi. Gospodarstwo narodowe 
cierpi WSkutek istnienia kosztownego, obciążającego 
nadmiernie wytwórczość ustawodawstwa społeczne­
go. P. Prystor idzie raczej w kierunku zWit;ksze­
nia tych obciąteń, a zmiany, które wprowadza idą 
tylko w tym kierunku, że posady odbiera SOCJali­
stom, a oddaje je w ręce socjalistów rządowych. 
Z chWilą, ~dy p. prezes Rady Ministrów solidaryzu­
je się z działalnością ministra pracy, głosujE'my nad 
zaufaniem dla całego rządu. Klub Narodowy stale 
występował przeciwko rządom, powstałym po prze­
wrocie majowym, albOWiem ich działalność W wielu 
wypadkach była sprzeczna z praWem i niezgodna 
z interesem narodu i państwa. To ośWiadczeme jas­
no tłumaczy powód, dla którego Klub Narodowy 
głosował za wyrażeniem nieufności dla ministra oWiaty 
CzerWińskiego, który także ustąpił. Wniosek Klubu 
Narodowego, będący wyrazem uczuć szerol<ich kół 
katolickich w kraju, miałby także Większość głosów 
w Sejmie. 

On. 15 b. m. o godz. 12-ej w południe prezes 
Rady M inistrów udał się do p. Prezydenta Rzpltej 
z prośbą o wyznaczenie nowe~o rządu. W intere­
sie kraju przy ciężkich trudnościach gospodarczych 
pOWinno przesilenie rządowe być szybko załatWione. 
POWinien przyjść rząd szanujący prawo, mający wy­
raźny program gospodarczy. polityczny i naprawy 
ustroju Rzpltej i przy współudziale Sejmu zdążać 
do wyciągnięcia Polski z tego ciężkiego położenia, 
w które wprowadziły ją rządy pomajowe. 

K. Wierczak. 

Poznajmy największego wroga 
naszego. 

o klęsce allwholizmu, Idóra po Wojnie nietylko, 
te nie osłabła ale się wzmogła, ciekawe dane staty­
styczne zamieszcza jeden z tYiodnil<ów warszawskich. 
We Francji przed Walną, wypite trunki pochłaniały 
sumę dwa i pół miljarda franków, w roku 1927, licz­
ba franków wydanych na wódkę nietylko się nic nie 
zmniejszyła, ąle wzrosła do pic:ciu miljardów. 

A w Niemczech? To samo. To też, pragnąc 
choć W części zapobiec tej smutnej i strasznej pla­
dze pijackiej, zebrani ł.>iskupi niemieccy wypOWie­
dzieli cały sz~reg uwa~ oraz postanowień, mających 
na celu ukrócenie pijarist\\'a. U nas w Polsce nie­
stety lepiej się nie dzieje. Spoźycie pod wszelką 
postacią alkoholu, wzrosło dwukrotnie. Dziś w Pol­
sce wypija się na sumc: dwa- razy Większ~ niż wyno-

si budżet na IJświate. Oto mamy parę faktów, ale 
jakżeż wymownych. Czyż bierność nasza W stosun­
ku do tej zarazy ludzkiej nie posunie się nawet 
o krok naprzód? Czyż obojętnie będziemy patrzyn 
na dziatwę naszą, która niejednokrotnie no&i -na 
sobie piętno występku ojca wzgl~dnie matki? Czy t 
będziemy obojętnie patrzyli na te wynędzniałe twa­
rze robotników, którzy ciężko zapracowany grosz 
zostaWiają w restauracjI? Czyż -płacz, szloch i jęk 
żony, matki i dzieci przebrzmi bez echa w sercu 
naszem? Czyż te tragt:dje rodzinne o ldórych tak 
często słyszymy nie staną się grot nem ostrzeżeniem 
dla nas wszystkich. Narzekamy na biedę i ciężkie 
czasy, ale nie chcemy usunąć głównej jej przyczy­
ny t. j. alkoholu. 

Do walki stańmy wszyscy, niech nikogo nie 
braknie. Dopiero 239 gmin zaprowadziło u siebie 
prohibiclę, t. j. zakaz sprzedaży wódki w drodze 
glosowania. . 

Plebiscyt jest naj właściwszą dro~ą walki z pi­
jaństwem; owo dobro\\'olne dekl!,rowanie się gmin 
na rzecz aiJstynencji jest najskuteczniejszem środ­
kiem nad wykorzenieniem tego zgl1bnego nałogu. 
Zapisujmy się na członków Koła Abstynentów w Ło· 
Wiczu, które ur~ądza zebranie w dniu 2 kWietnia r. b. 
w gmachu Gimnazjum ZeńskleIlo. 

Stańmy pod jego sztandarem. którego hasłem 
jest trzeźwość w narodzie. Przez i usunięcie pijań­
stwa narbd nasz nietylko wzrośnie w ł.>ogactwa du­
chowe materjalnie, ale i swoje horyzonty myślowe 
rozszerzy. Zarzqd Kola Absty'ICentów 

w ŁoWICZU. 

Odezrla Ks. Kardvnała Prvmasl 
Polski. 

Poza granicami Rzeczypospolitej żyje nieledWie 
siedem milionów Poldków, czyli czwarta część na­
rodu; odliczając tych, którzy w ościennych państwach 
jako mniejszość narodowa, siedzą na starych sady- ­
bach swych praojców dorachowujemy s ię pięciu 
miljonów właściwych wychodtców, ktorzy stale by­
tują poza rodzimemi środOWIskami życia polskiego 
A liczba tych naszych tułaczy tyciowych idzie wzwyz. 
W dopiero co ubiegłym roku opuŚCiło kraj blisko 
ĆWierć miljona ludzi, nie licząc stutysięcznej rzeszy. 
która z kazdą Wiosną wyjeżdza na roboty rolne do 
Niemiec. Dalsze krocie wyruszą w przeciągu roku. 
aby się osiedlić w obcych krajach, zwłaszcza po­
morskich. 

Opatrzność Boża policzyła niewątpliwie naro­
dOWi martyrologję, którlł jego :wychodźtwo przeży­
wało wtedy, gdy nit: było się komu ująć za tułacza­
mi polskimi. Dzisiaj niepodle~łość nakłada na nas 
obOWiązek zatroszczenia się także o Ich dol~. 
Słusznie spodziewają się oni tego po macierzy W 
swem opuszczeniu i niedostatku wśród obcych, czę­
sto narażeni na wyzysk i jJoniewieranie, wynarada­
Wianie a nawet uwikłanie w sieci bezbożnego rady­
kalizmu i \\'ywrotu rewolucyjne~o. 

Juź Wielki czas, abyśmy sobie uświadomili 
swoje pOWinności wobec emigracji i ogrom pracy. 
litóry nas W tym względzie czeka. 

Wśród organiz3cji, które mClją staranie o wy­
chodżtwie, chlubnie wyróżnia się "Opieka ~olska 
nad Rodakami na obczyźnie" z główną sledzlbą 
w Warszawie. Zakreśliła sobie obszerne zadanie, 
bo poza dzied~iną duszpasterską, zle..:oną Prymaso­
Wi Polski, pragnie ogarnąć całokształt zagadnienia 
emigracyjnego. Jej cechą i zaletą jest nawiązvwa­
pie do tego, co wychodźcę najsilniej wiąte z kra­
jem i co wskutek tego najmocniej na niego działa~ 
czyli do zwyczajów ojczystych, do uczuć narodo-
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lUno -teatr 10 ,. P. CI} tOCIJlczu l! 
Orkiestra 10 D. D. Ul Pełnym składzIe. 

'w piątek'4 kwietnia r. b. o ~odz. 6 WiE'cz. dla szkół 
powszechnych mę!>kich i żeńskich; o godz. 8 
wieczór dla P. T. Publiczności. 

'W lobotę 5 kwietnia r. b. o godz. ti wiecz. dla szl<ół: 
gimnazJum męskiego, zeńskiego, szkoły rolni­
czej, seminarjum i starszych szkól powszechno 

W niedzielę 6 kwietnia r. b. o godz. 3 po południu 
dla włościan; o ~odz. 5, 7 i 9 wiecz. dla P. T. 
Publiczności. 

W poniedziałek 7 kwietnia r. b. o godz. 7.30 wiecz. 
'We wtorek 8 kwietnia r. b. o godz. 7.30 wiecz. 

Pod protektoratem Komitetu Głównego Akcii Kato­
lickie,: Jego Em. Ks. Kardynala Kakowskie~o i Jego 

Em. Ks. Kardynała Hlonda. 

IUPOTĘŻIIEJSZE ARCYDZIEŁO SIlATA: 

Król Królów 
IIUIUIIIII,,'IIIII"łUIIIIIIIIIIII'"II'I"II"'''111111111I11I11111111111111111.111111111.1111111111111111.111111. 

Realizacja Ceci la B. de Mille'a. 

, ż,wot, męka, śmierć i zmartWIchwstanie Pana 
Naszego Jezusa ChrIstusa. 

.Król Królów· natchnione to arcydzieło genjusza 
ludzkiego zostało na całym świecie niebvwale entu­

. zjastycznie przyjęte; a jedno z pism francuskich, 
zbliżonych do Watyl<anu, oświadczyło, że "Król 
Kroiów" Winien przejść przez wszystkie sale h:ato­
lickie świata. "Król Królów wyświetlany był w Wa­
tykanie. Film" Król Krółów" rea IizaCJi CecHa B. de 

. Milłe'a jest \,:,. całym tego stowa znaczeniu dziełem 
kaoonicznem. Film ten należy zaliczyć w poczet 

najdoskonalszych arcydzieł sztuki katolickiej. 

Nad program: TYGODNIK AKTUALNY. 
'BiI.t, wOlnego wstępu ważne t,lko we _to .. ek 

. dnia 8 kwietnia aa godz. 7.30 wieczór. 
WalE,atkie dzieci płacą bez względu na wiek. 

wych, do wyniesionych z rodzinnych stron zasad 
1noralnych i Wierzeń religijnych. Pojmując to zada· 
nie jako ~Więtą misję, tvniosła W swą ruchliwą dzia­

· łalność pierwiastki ideału i pośWięcenia, czem zdo­
była sobie zaufanie sfer rZlłdowyGj i społeczeństwa. 

W roku ubiegłym objąłem protektorat nad 
."Opieką Polską" i odtąd ściśle z nią współpracuję, 
popierając Jej zabiegi i ciesząc się jej rozwojem. 
Z prawdziwą radoŚCi'ł powitałem utworzenie wielko­
polskiego oddziału "Opieki Polskiej" w Poznaniu 
i powstanie gęstej si(:!ci filij lokalnych na terenie 
mych archidiecezyj. 

Ruch ten powinien ogarnąć potężną falą całą 
Polskę, wychowując społeczeństwo do ŚWiadomości 
<>boWiązl{ów względem tej części nar8du, której sto· 
~uhki nie pozwalają korzystać z błogosławieństw 
niezaletnego bytu pod strzechą rodzinną. Z pomo­
cą kraju powinna "Opieka Polska· dotrzeć swym 
zbaWiennym wpływem do katdego osiedla wychodż­
>ców polskich, aby żaden z nich nie czuł się lapom­
nianą sierotą, lecz miał tę ŚWiadomość, źe na każ­
dym kroku jego pielgrzymstwa życiowego czuwa 
nad nim troskliwe oko macierzy. 

W tej myśli gorąco polecam cele .Opieki 
Polskiej" kapłanom i całe mu społeczeństwu jako. 
jeden z najWażniejszych działów służby narodowej. 

t August KardY1,ał Hlond, 
Prymas Polski. 

Kalendarzyk 

t P'ątek Benedykta Op. 
t Sobota Siedmiu boI. N. M. P. 

. Ntedziela Katarzyny Kr. SZWed. 
Poniedziałek Marka i Tymoteusza M. 
Wtorek Zwiastowanie N. M. P. 
Sroda Ludgera 13. W. 
Czwartek Jana Damazego B. D. K. 

WSChód słońca 5.37 Zachód 17.~8. 

- UrOczlste Nahożeństwo O odwrócenie 
prześladowania chrześcijan w Rosji Sowieckiej. 
Odbyło się w Kolegiacie w dn. 16 b. m. Kościół był 
przepełniony modlącemi się. Przemówienie z ka­
zalllicy wygłosił ks. prałat StępoW&I{i. Mszę cele­
brował ksiądz wikary Sobolewski. Odśpiewano 
suplikacje "SWt~ty Bote" . 

- Czem to tłumaczyć. Że ceny rynkowe 
zboża nadzwyczaj są nisl<ie a chleb mąka i mięso. 
w stosunku do zboża są za wysokie?. 

Przy og61nem bezrobociu jakie trWa od kilkll 
miesięcy, fatalnie się to odt>ija zwłaszcza na nieza­
możnych. Odnoślle władze Winny by się tern zająć. 

- Pułapki. Na rogu ulicy Koziej i Podrzecz­
Dei jak również. Podrzecznei i Browarnej, są zbyt 
pogłębione ściekowe kanały; zawdzięczając temu, 
pewien przechodzeń, idąc wieczorem ulicą Browar­
ną, wpadł jedną nogą do otworu i zawdzięczając 
tyU(O wielkiej przytomności, nogi nie złamał. 

- Ze szkołl handlowej w Łowiczu. Wycho­
wankowie Szkoły Handlowej zaWiadamiają, iż W dnill 
2 kwietnia r. b. odegrają komedyę w 3 aktach Ni­
konorowicza: II W Gołębniku". 

- Nieudana kradzież. W zeszl ym tygodniu. 
do Bursy żeńskiej imienia p. Broni!<ow skiej na Ko­
rabce, 2.akradli się złodzieje w zamiarze obrabowa­
nia piwnicy, zdązyli nawet otworzyć drzwi, jednak, 
zawdzięczając z'aprowadzonym elektrycznym dzwon· 
kom, kradzież się nie udała, złodzieje zostali spło­
szeni ... 

Ciekawy jest jednak fakt, że z lmchni zam­
kniętej, w której złodZieje nie byli, w niezrozumia­
ly sposób, ulotniły się: maszynka do siekania mię­
sa i moździeż. 

- Co ma wisieć nie utonie. Czytelnicy nasi 
pamiętają jeszcze zapewne niedawną aferę jaka mia­
la miejsce w ŁoWiczu. Na zarządzającego rządo­
wym składem monopolowym został naznaczony nie­
jaki pan Kaczorowski, młody wyorderowany, nale­
żał do strzelca, bywał stale w restauracjach, tea­
trach, z pieniędzmi się nie liczył, az tu naglE' rQ­
zeszła się pogłoska, że pewnego dnia zapomniał na 
poczcie złożyć utargowanej gotówki i zostawił ją 
W biurze, nazajutrz zaś, ku wielkiemu je~o przera .. 
teniu gotówkę złodzieje ukradh. Innego zdania byli 
sędziowie i prolmrator, doWiedli przestępstwa i osa .. 
dzlli pana brata w wit:zieniu. Po odsiedzeniu kary 
wyjechał do Warszawy. Przypadkiem dOWiedzieliś­
my się, iż tam, dzięki bardzo wysokiej protekcji 
W województwie-dostał jeszcze lepszą posadę. At 
tu pewne~o dnia czytamy w A. B. C. Na 58, te ów 
pan Kaczorowski, dzięki tejże wysokiej protekcji~ 
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zosłał mianowany sekretarzem lotetrji letniskowej. 
"Loterja·-to los szczęścia-pisze W dalszym ciągu 
A. B. C., poprobował tego szczęścia p. Kaczorow­
ski, iednak nip.zbyt szczęśliWie. Gdy przyszedł ja­
kiś obrachunek, okazał się nieporządek, zabrakło 
1<lSów, zabrakło gotówki." 

"Po letnisliach chodzą smutne wieści: ulotniło 
się kilka czy kilkanaście tysię cy. Figa z loterji 
i wymarzonych placów na księżycu. Zarząd w kło­
pocie. Dobrze byłoby oddać ptaszka w ręce pro­
kuratora, ale płzecie to prote~owany przez wyso­
kiego dygnitarza ... .1 tak źle i tak ,·nledobrze!. .... " 

Prawdę mÓWi starogermańslia przypowieść; że 
"gdy SIę człowiek raz zvisi, wciąż będzie złym, na 
szubiennicy Wolfram wisi, wiatr buja nim!...." 

- Redutą w Łowiczu. W Kinie 10 p. p. 
zespół Reduty dnia 25 marca r. b. odegra dramat 
historyczny Juljusza Słowackiego "Maria Stuart" 
Vi 5 aktach (9 obrazach). Przedstawienie rozpocz­
nie się o godzinie 20 (8 Wieczór). 

Zespół Reduty posiada własne dekoracJe. Bi­
lety nabyte wcześniej W "Cafe Polonja" są tańsze 
o 50 groszy. Z chwilą rozpoczęcia się akcji-drzwi 
na salę zostaną zamknięte. 

- PraJltyczne rady dla osób uprawIaJą­
cych sport t. z. Łańcuch szczęścia. W ustatnich 
kilku tygodniach zacięto \li towiczu na szeroką 
skalę uprawiać sport tak zwany "Łańcuch szczęś· 
cia", który polega na t~m, że wysyła się 9 listów do 
różnych-osób z nagłówkiem. "Katena delia For­
tuna", pod którym figurują naZWiska osób wysyła. 
jących do osób odbierających, te zaś powinny spo­
rządzić 9 odpisóW, podpisać i wysłać do dalszych 
9 osób i t. d. 

W liście jest objaśnjeni~, że osoba odbierają­
ca katf:nę pOWinna W Ciągu 24 godzin, wysIać 9 od· 
pisów osobom najinteligE'ntniejszym. W razie nie­
zastosowania się i zlekceważenia listu, osobnika ba­
gatelizującego sprawę mają spotkać okropne nie­
SZczf!ścia, jeżeli jednak zastosuje się on do wska­
zań i 9 listów wyśle, fortuna natychmiast do niego 
się uśmiechnie, a zatem albo wygra na loterji, do­
larówce, lub inne ziemskie szczęśliwości l)ędą mu 
stale dopisywały. Z chwilą ~dy Łańcuch ten trzy­
krotnie obejdzie kulę ziemską, zapanuje powszech­
ne szczęście i raj będzie na ziemi. teby to po­
wszechne szczęście zapanowało j8knajprędzej na 
świe€if> pozwolę sobie podać kilka prakt}lcznych rad: 

a) Zamiast jak wskazano w liście, wysyłać od­
pisy osobom najinteligentniejszym, nale:ty raczej 
1IJysyłać je osobom, jaknajmniej inteligentnym po­
zbawionym t. zw. zdrowego rozsądku, szwankującym 
na umyśle, ci bOWiem najprędzej UWierzą W te bred­
nie, i zastosują się do wskazań w liście . 

b) Aby łańcuch jaknajprędzej ob i egł trzykrot­
nie kulę ziemską, trzeba w nim robić najwięlisze 
ogniwa, t. j. wysyłać odpisy osobom zamieszkałym 
Vi nadgranicznych miastach, lub wprost zagranicę, 
najlepIej na \(lichód. Będzie to miało jeszcze ten 
skutek że kiedy taka katena znaidzie się zagranicą 
a zaWierając jaknajmniej nazwisk polskich to cu­
dzoziemiec przeczytawszy o co chodzi, pomyśli: 
"Jednak w Polsce jak na obecne warunki, stosun­
kowo jest mały pro€ent warjatów" • Bo wyobraźmy 
sobie co taki cudzoziemiec pomyśli o nas gdy kil­
ka albo kilkanaście arkuszy otrzymał, zapisanych 
s~memi polskiemi n~zwiskami? Napewno by powie­
dZial, "Jednak to prawda co ktoś kiedyś powiedział: 
81et to naród warjatów" . 

P".yp. Red. Najpraktyczniej byłoby jednak, 
.teby ten łańcuch szczęścia, nie wychodził po za 
granicę miasta Łowicza, to smutne świadectwo wy­
dałby o jego mieszkańcach a raczej o osobach 
których podpisy figurują na kursujących w mieście 
.katenach". M. Roszkiewicz. 

Z życia towarzystw. 
Ze zjazdu prezesów i delegatów kółek 
rolniczych pow. Łowickiego zrzesz~ .. 
nych przy O. T. O. i K. R~ w Łowiczu. 

Dnia 18 b. m. odbył się zjazd prezesów i de­
legatów celem zaznajomienia się z unifikacją or~a­
nizacji rolniczych-z programem pracy-zatwierdza­
jąc jednocześnie budżet. W śród wypełnionej sali 
odczuwało się, że chłop nasz zrozumiał należycie. 
iż sila jego jest w zrzeszaniu się i na tej platfor­
mie potoczyły się obrady wśrOd spokoju i powagi. 
Tymczasem członek Zarządu p. W. Prze~aliński 
(wł. maj. Sobota) ni stąd ni zowąd wystąpił z dziw­
nym projektem, obalenia postanowień niektórych już 
przedyskutowanych i zatWierdzonych na posiedzeniu 
Zarządu. 

Sfwierdzić należy, Iż wystąpienie pana Prze­
galińskiego co najmniej było niewłaściwem i nie 
zasadniczem. 1 tutaj podkreślić należy obywatelskie 
stanowisko przedstawicieli wsi, którzy jednogłośnie 
wypOWiedzieli się przeciw takiemu stav.ianiu kwestji­
nazywając rzecz po imieniu "iż do'ć już w Polsce­
jest wszelakiego warcholenia". 

Co słychać na szerokim 
świecie. 

-z- Kraków. Żydzi demoralizują armję! Organ. 
policji politycznej i żandarmerja wojskowa śledz'lcB> 
za agitacją lcomunistyczną w wojsku, aresztow81y 
DaWida Rejzmana, .Hafandela Platzke, Beilę Letge­
równę i Pelt; Neuberzankę, którzy prowadZili akcję; 
w jednem z pułków garnil0nu kralwwskiego. 

-z- Kraków. W obecności ks. me'tropolity kra-· 
kov.-sklego, przedstawicieli wyższego duchowieństw8t 
i przedstawicieli nauki, dokonano otwarcia sarkofa­
gu cynowego króla Zygmunta Augusta. Sarkoła,: 
bowiem, w wielu miejscach od rdzy zniszczony, wy_· 
magał gruntownej reparacji. 

Mieściła Się w nim drewniana skrzynia, 
a w niej z cienkiej metalowej blachy trumna bez .. 
Wieka, w której spoczywały zwłoki królewskie. Za­
znaczyć należy, że znajdowały się one w przyzwo .. · 
itszym stanie, niźli zwłoki Zygmunta III, jego tony, 
Ann Jaglelonki, oraz v.-ieht królewiczów i króleWien. 
Nie mniej jednak wszyscy obecni wynieśli wrate· 
nie, te i te resztki królewskie zostały już sumien~ 
nie przetrząśnięte. Zygmunt August leżał spOWity. 
w obszernym czarnym aksamitnym płaszczu, miej­
scami zbutWiałym i przykrytym spleśniałem płótnem · 
które niezwłocznie usunięto. Z pod czarnego płasz-­
cza W paru miejscach wydobywała się zczerniala · 
złota materja w kwiaty. U wezgłOWia widać było 
poduszkę z podobnej materji z dwoma postrzępio­
nymi chWastami. Obok niej przysłonięta trochę 
fałdami czarneao płaszcza, wyghłdała czaszka kró~ · 
la z Wielkimi i wębokimi oczodołami; górna jej 
szczęka liczyła 6 zębów, dolna 14; nad skroniami 
dochov.-ało się trochę siwych włosów. PrLy czasz- · 
ce le:lała korona, nader skromna,-rodzaj wązkiej, . 
srebrnej obręczy, z paru tylko ornamentami w kształ­
cie liści gotyckich, a przy koronie srebrne. mocnł) 
zaśniedziałe jabłko, ozdobione krzytyklem; nieco, 

• 
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-dalej srebrne berłe prostej roboty bez Slórnych o­
<zdób, wsunięte w płaszcz oraz tabliczka srebrni 
pozłacana z wyliczeniem zasług zmarłego. W no­
gach królewskich pająk samotnik rozpiął pajęczynę, 
w cieniach śmierci szukając potywienia ...... 

Inaczej wyglądały zwłoki króla przed 158 laty! 
W sierpniu 1791 r. Tadeusz Czacki, starosta 

nowogródzl{i i komisarz komisji skarbowej koron­
nej przybył do Krakowa celem załatwienia paru 
spraw sl{arbowyrh. Korzystając ze sposobności, 
zwiedził szczegółowo Zamek wawelski, katedrę 
i groby królewsł<ie. "tyczyłern sobie widzieć, pl· 
sal 15 sierpnia 1791 r. do Naruszewicza' ród Ja­
:gteUó'W. dobroczyńców Narodu Polskiego, kiedy ich 
Duch Konstytucją Narodową na nowo ożywiać za-
ct)'na urnysły I'0lskie". Skutecznie pomogła staroś­
cie nowogrodzkiernu Ul zaspokojeniu jego pragnień 
przeŚWietna kapitula krakowska. 

"PrzyjRtń składających kapitułę, dodaje Czac­
ki, sprawila, iż dwóch wieków ciągiem zamknięte 

-trumny, otworzone zostały". 
"Zygmunt August, czytamy dalej Ul tym liście, 

w cynowej, wyrobionej en bas-relief, czyli wypukle 
rtniętej trurnnie leży okryty. pr7.:ysypany cały chmie­
lem, tak zachowanyrn, że 218 lat zawarcia go w tern 
grobowem naczyniu żadnej różnicy W czerstwości 
r:ie czyni. Ciało jest całe; rnoc czasu odmienila 
zwykły kolor w czarny. Suknia z bOs.!atej materji, 
lecz IUŻ zł>utwialej. Na głoWie korona, przy pra­
wej ręce ŚWiat, przy lewej berło pozłacane; na pier­
-siach napis na blusze srebrne; następujący: Zyg­
munt, król Polski, syn Zygmunta I, kwitnącego Do· 
tT1U Ja~iellonów ostatnia latorośl. Pogromca Inflant, 
Litwinów z Polakami zjednoczyciel, wrogów swoich 

.zwycięzca, odnoWiciel polskie~o skarbu, którego 
roztrovność świat podziwial; niesnasek domowych 
w czasie pokoju i wojny szczególny uśmierzyciel, 
VJ religii katolickiej usilnie trwający . R. P. 1512, 
'1 lipca o 18 g. wie\<u lat 55, panowama 44, ku 
wielkiemu smutlwwi umiera W Knyszynie. Znalaz-
łem, ciągnie Czacki, na szyi Zygmunta Au~usta 
:zloty prostej roboty łańcuch, na którym Wi"i krzyż, 
z jednej strony rubinami szmaragdami nasadzany; 
z drugiej strony zawiera proste rysowanie złotnicze 
.N. Panny. trzymajflcej Syna ... " 

Niestety złoIego łańcucha i krzyża z drogimi 
kamieniami nie było już obecnie na piersiach króla, 
jak nie było w trumnie Anny Jagielonki dwóch dro­
'goc0nnych łańcuchów złotych oraz medaljonu i krzy­
.ża, o których również. wspomina Tadeusz Czacki. 

Pamięta(. należy, że po r. 1791 .świętokradz­
kie ręce niejednokrotnie plądrowały swobodnie 
w ostatnim przybytku Jagiellonów i Wazów. Scią­
gano z palców nieboszczykom drogocenne pier­
ścienie, zrywano łańcuchy i rnedale l ich szyi, 
zdzierano złotolitą materj~ ze skostniałych człon­
ków; przewracallo trupy, rozrzucano kości, zamie­
niając trumny królewskie w cmentarne śmietnisko!. .. 
Czynili to Prusacy, Moskale, Austrjacy, ale, co jest 

:rzeczą boleśniejszą,-czynili to i nasi,-nasi ów­
cześni glośni amatorowie i amatorki labytków, nie­
prze bierający w środl<ach, ~dy chodziło o wyłaWia­
nie pamiątek historycznych ... 

Smutna to pI8wda,-lecz prawda ... 
Dzisiejsze badania naukowe są na tropie 0-

'wych karygodnych przywłaszczeń i jest nadzieja, że 
{niejeden skarb na Wawel powróci. 

Fis/tU; Michał Godlewski. 

lQZY POI{OIKI Z I{UCBNlij 
·w Rynku Kościuszki na I-ym piętrzę 
(do wynajęcia od J k\\lietnia. Wiadomość w redakcji 

"Łowiczanina". 3-1 

• 

NADBSŁANE. 

Szanowny Panie Redaktorze. 
Mamy zaszczyt najuptzejmiej prosić Szanow­

nego Pana Redaktor .. o łaskawe pomieszczenie na 
lamach swego poczytnego pisma wzmianki, której 
treść poniżej pozwalamy sobie zamieścić: 

"Zarząd Wychowańców D. Szkoły Realnej 
w ŁoWiczu przypomina swoim członkom ° Zebraniu 
Miesięcznem, które odbt:dziCi się · dnia 22 b. m. 
o godz. 20 w lokalu lutni (Warszawa-Sienkiewi­
cza 8)", 

Przy tej sposobności przesyłamy wyrazy praw­
dziwego szacunku i poważania. 
Za Seluetarza: Prezes: 
M. Grundwald. M. Prontkowski. 

Giełda. 
Notowania giełdy warszawskiej z ostatniej do.,. 

Dolary - kupno 8.88 gr. 
Funty ang. " 45.27 gr. 
Franki franc. za 100 fr. 54.81 " 

" szwaje. " 172.20 " 
Ruble złote " 4,68 l/j 

" sr. " 2.15 " 
Bilon srebrny , 1,02 » 

Gran. czystego zlota 5.92,44 gr. 

Ostrzeżenie. 

Na terenie rn. Łowicza począł grasować nIeJa­
ki pan Prusek, który rozsie\\la Idamliwe Wiadomości 
jakoby Magbtrat miał otrzymać kwott: 25.000 złotych 
na pomoc bezrobotnym i z sumy tej ma jakoby wy­
płacać po 100 i 200 złotych, czem wprowadza miesz· 
kańców w błąd i sieje niepokój i zamieszanie w śro­
dOWisku pozbaWionych pracy. 

Magistrat czuje się W obowiązliU poinformowa­
nia zainteresowanych, ze dotychczas Magistrat tak 
wysokiej sumy nie otrzymał, jak rÓWnież niema wi­
doków na otrzymanie talwwej. 

Na miesiąc luty i marzec Magistrat otrzymał 
ostatnio ze Skarbu Państwa zl. 2000 i doloźywszy 
do tej sumy pewną kwotę z Kasy Mitjsl'iej, prze­
prowadził akcję pomory w postaci wydawania bonóW 
żywnościowych osobom i rodzinom najbardziej tego 
potrzebującym i źnajdującym się W ~rytycznem po­
lożeniu z powodu dłuższego pozostawania bez. pracy. 

Podając niniejsze do publicznej Wiadomości 
Magistrat oświadcza że Winnych rozsiewan:a fałszy­
wych Wiadomości i szerzenia zamętu pociągać bę­
dzie do odpOWiedzialności sądowej. 

ŁOWicz, dn, 18 marca 1928 roku. 
Magt"strat. 

Doroczne Ogólne Zebranie Resursy 
w Łowiczu. 

Doroczne Ogólne Zobranie Resursy w ŁoWiczu 
odbędzie się dnia 22 rnarca (sobota) o godzinie 20. 
z następującym porządkiem dziennym: 

l) Zagajenie i wybór przewodn. zebrania. 
2) Odczytanie protokulu zeszłorocznego ogól-

nego zebrania. 
5) Sprawozdanie Zarządu. 
4) Sprawoz.danie Komisji ReWizyjnej. 
5) Wybór 5 nowych członków i ich zastępcóW 

W miejsce wylosowanych. 
6) Wybór 10 członków Sądu Resursy i 4 za­

stępców. 
7) Wolne wnioski, zgodnie z § 17 statutu. 

- . 
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KINEMATOGRAF "EOS" 
W niedzielę dnia 23 marca pocz. o godz. 5, 7 i 9 
W poniedziałek dnia 24 marca pocz. o godz 7.30 w. 

WEDŁUG LITERY 
PRAWA 

Martyrologia lekkomyślnej tancerki. W~trząsający 
dramat erotyczny. W rojach głównych: Zywiołowa 

Magde Bellamy i Don Terry. 
W obronie czci! NieWinnie posądzona! Ucieczka! 
Na wyspie potępieńców! Miłość bezwzględnego 

człowieka. 

NAD PROGRAM PARSA. 
Następny program: ".flnioł U/icJ/". 

Wkrótce: "Z dnia na dzień" chluba polskiej produlicji. 

KINO .. TEATR 10 P. P. 
Orkiestra 10 pp. w pełnym składzie. 

Piątek dn. 21 marca 1930 r. o godzinie 7.30 wiecz. 
Sobota dn. 22 marca pocz. o godzinie 7 I 9 ",iecz. 
Niedziela dn. 23 marca pocz. o godz .. 5, 7 i 9 w. 
Poniedziałek dn. 24 marca pocz. o godz. 7.30 w. 

Arcvdzleło ! Arcvdzleło r 

9'żono" "N 
Przygody najpiękniejszej kobiety Paryża podczas 

odwrotu wielkIej armji z pod Moskwy. 
Rzecz dzieje się W roku 1812 na krótko przed od. 

wrotem wielkiej armji Napoleońskiej z Moskwy. 
Wad program: Komedja i Tygodnik Aktualny. 
Następny program od 28 do 31 marca r. b. Wielki film! 

"Studentka z QBarllu - lalID" (Klasto miłoścI). 

Ogłoszenie. 

Magistrat m. Łowicza niniejszem podaje do 
wiadomości publicznej, ze ma konia do sprzedania, 
którego moina obejrzeć codziennie od godz. 12-14. 

Koń zostanie sprzedany dającemu więcej. 
Oferty W zapieczętowanych kopertach Magistrat 
przyjmuje do dnia ~5 b. m. 

l.owicz, 20. III. 30. 

(i)~~~~~~(f) 

B "PierWSZ;ra;:;;~ k:ąt;JPadkaCh S 
Q i chorobach zwierząt" g 
Pl Drzez Lekarza WetenD. Z. OLSZAHSKIEGO. t! 
~ Cena l zł. 80 gr. Q n Wysyła się na zamówienia. t! 

I WŁOCŁĄ W:-:;':'~LSZAŃSKI. ~ 
Ksiątka niezbędna dla katdego rolnika· hodowcy ~ 
~~~~~e2C(i) 

Nr. E 192. Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu II re­
Wiru zamieszkały w Łowiczu przy ulicy Marszałka-~ 
józefa Piłsudskiego Nr. 18, na zasadzie 1030 art •. 
Post. Cywil. ogłasza. że w dniu 27 marca 1930 r. 
od godz. 10 uana we wsi Humin gminy Bolimów 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
Piotw Sumikowskiego składających się z inwentarza 
żywego i martwego oszacowanych na zł. 700. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane­
być mogą w dnIu licytacji. 

Komornik (-) L. Czarnecki 

Nr. E 787. Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Urodzkiego w Łowiczu 11 re·· 
wiru zamieszkały w Łowiczu przy ulicy Marszałka. 
józefa Piłsudskiego Nr. 18, na zasadzie 1050 art. 
Post. Cywil. ogłasza, że W dniu 22 marca 1930 r. 
od godz. 10 z rana w osadzie Bolimów gm. Bolimów 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
Władysława Skruczaja składających się z inwentarza 
żywego, martwego i żyta oszacowanych na 7ł. 1250. 

Spis rzeczy i szacunek talwwych przejrzane: 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik (-) L. C~arnecki. 

Nr. E 214. Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łowiczu II re­
wirę zamieszkały w Łowiczu przy ulicy Marszałka ' 
Józefa Piłsudskiego Nr. 18, na zasadzie 1050 art. 
Post. Cywil. oglasza, że w dniu 2~ marca 1930 r. 
od godz. 10 zrana w ŁoWiczu przy uł, 3-go Maja Nr. 2 
odbędzie się licytaCla ruchomości. należących do 
Ignacego ŁBpińskie~o składających się z samochodu 
osobowego oszacowanych na zl. 15.000. 

Spis rzeczy i szacunek takowych przejrzane: 
być mogó w dniu licytacji. 

Komornik (-) L. Czarnecki. 

Nr. 1981. Ogłoszenie. 

Komornik Sądu Grodzkiego w ł.owiczu I re­
wiru zamieszkały W Łowiczu przy ulicy Piłskudskie­
go Nr. 18, na zasadzie 1050 art. Post. Cywil ogła­
sza, że w dniu 2 kWietnia 1930 r. od godz. 2 zrana 
w majątl<u Jeziorko gm. Jeziorko odbędzie się licy­
tacja ruchomości, należących do Marji Ołdakowskiej 
składających się z inwentarza żywego, ziarna w sło­
mie i okopowizny o szacowanych na zl. 7.500. 

Spis rzeczy i szacunek talwwych przejrzane: 
być mogą w dniu licytacji. 

Komornik (-) R. Kubik. 

B
auer Jaliób z Bednar gmina Kompina powiat Ło- ­
wieki, zgubił książeczkę, WOjSJiOWą, wydaną przez 

P. K. U. w Skierniewicach. 3-1 

R
ogieCki Józef zgubił dokument wojskowy wydany 
P. K. U. ŁoWicz. 1-3 

IYlberberg Szmul· Boruch zgubił ksiąteczkę woj­
skową wydaną przez P. K. U. w Skierniewicach. 

3-2 

Jan Burzyński zgubił książeczkę wojskov.-ą wydaną 
przez P. K. U. Skierniewice. 0-3 

Redaktor Wacław Paniewski. Wydawca Edward Nowakowski. Druk.K. Rybackiego w ŁOWiczu'" 


